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Kwiaty z Bożego Ogrodu I
Bezpłatny dodatek — wychodzi raz w  tygodniu

Ewangeiju Glos Boży wzywający H
na niedzielę czwartą Adwentu „ j a

Roku piętnastego panowania Tyberjusz® Cesarz®, VJ\/ p v  U l y
P^ski Piłat rządził żydowską ziemią, a Heród Wedle dzj®:e'j»®ej Ewangelii św. oświadczył św iH M

był Tetrarchą GaMeijfekim, a FiPp brat jego Tetr®r- j an chrzciciel, że jest „głoiseim wołajiaceigo na p -  ( H |
*hA ^ Ur j9kr . 1 Tr cha,nik™j krainy’ a LizJamtjaaz sączy”. Zwrócił się szczegóMe d0 grzeszników. Oni M W
AbUenskiim e rarchą, za najwyższych kapłanów to są jakoby puszczą, bo ich serce nieuprawnione, H H n
At.nasza i Kanfagza: s ało się słowo pańskie do Jana, nieurodzajne, wydaje tylko, chwasty i zielska, miej- 1 H I
Z a (* bar ps zow ego sy^a na pmszczy. I przeszedł do 'Scem pobytu dzikich zwierząt, namietoiości. 0 pkiże :..ź>
wazyStkiej kramy Jordanu, opowiadając chrzest po- opuszczoną i nieszczęśliwy jest dusza bez Boga, jak
u y ma puszczenie grzechów; jako jest napie a- oschła bez'rosy inietoi®skiej, jak .niepiłodna :bez ciepła B ^ S

no w księgach m0w Izajasza Proroka; Głos wołające dachowego, jak szpetna be* zdobnej .szaty łaski,! Ale * H |
gc na puszczy, gotujcie drogę Pańską: czyńcie ptr° Bóg miłosierny lituje się nad nią i nie przegtiaje jej HHB
sto ścieżki jego: wszelka dolina będzie napełniona, wzywać d« pokuty M W
a wszelka góra i pagórek poniżon będzie: i krzywe Bóg vvzywa d0‘ pokuty słowem gwoj,em. św. Pa-
m'ejlsca będą proste, a o,stre drogami gładkiemu I weł apostoł pisze: Rozmaicie i wieiu sposobami mó- H H
oglą a wgzel ie ciało zbaw jenie Boże. wiwiszy dawno Bóg ojtom przez proróki nao&tatek

__________  tych dni mówi} do przez Syna”. Syn B°
ży zaś, odchodząc z tego świata, u- WH|Nauka poważni! apostołów i ich następców
do nauczani®. Powiedział: „Idąc nauczajcie wigzyst HHH

Po raz trzeci w adwencie staje przed nami św. Jan kie n®rody‘. To te® nauki i kazania prawowitych M W
Chrzciciel^ spoisobiąc nas na przyjście Pana. po raz posłańców są słowem Bożem. Kaznodzieja mówi H H
ostatni zaś woła do. nas Kościół święty przez ueta tylko w imieniu i z po,lecenia Boga. Wszak Chrystus H H |
posłańca Bożego.: „Gotujcie drogę p»nu“. Pan powiada: „Kto was słucha, omie słuch®”. Dla H H

Każdy z na« wie, M© adwentów dobroć B«tż« tego pisze św. Paweł apostoł: „Miasto. Chrystusa HHfl
przeżyć mu pozwoliła, ale njikt nie wie, czy to tym poselstwo sprawujemy, jakoby Bóg przez nas napo jW H
razęm może już nie os'tani d!la niego adwent. Azaliż mjn,ał; prosimy miasto Chrystusa pojednajcie się WH
chcemy na siebie brać tę ciężką odpowiedzialność, z Bogiem”. Bóg do kaznodziei mówi jak do proroka M W
by t&n, który się zbliża k'u nam jako. Odkupiciel Izajasza; „Wołaj, nie przestawaj, jako trąba wymogi MM
i Zbaiw.ca, miałby się kiedyś stać naszym sędzią, po- głos swój, a opowiadaj ludowi memu złości ich, a d° m B B
tępiejącym nas temi słowy; Nawoływałem was przez mow,i Jakóbowemu grzechy ich”. Bóg niejako gam H H
trzydzieści, czteirdzieśei, sześćdziesiąt i może więcej mówi przez ulsta kaznodzei prawowitego. Chrystus WH
adwentów, a wyście zostali głusi? Pan powiada dc apostołów; ,,Nie wy jesteście, którzy gSgSS

„Gotujcie droigę <Panu“, który już jest bliski, któ mówicie, ale Duch Ojca waszego, który mówi w was” H W
ry jak ongiś do mieszkań w Betłeemie, tak i dziś pu- Dla tego pisze św. Paweł apostoł; „Oznąjmuję wam
ka do serc naszych, aby w przecudną j tajemniczą braci®, iż Ewar.gelj®, która jest przepowiadana od«-
noc znaleźć przytułek i godne schronienie w d,u- mnie, nie jest wedle człowieka, bom jej jia nie od H H
®zt eh naszych. Betleem nie było przygotowane na (powieka wziął anim się nauczył, ale przez obja- H H
przyjście Syna Bożego; tam Pan nie znalazł miiesz- w enie Jezusa Chrystus®". Dl® tego my dziękujmy HH|
kania. Zimne i skamieniałe serca żądine większej za- Bogu bez przestanku, iż przyjąwszy od n,as słowo
płalty, niż ją uiścić mogn biedni* Je^us® rodzice, słrtchania Bożego, przyjęliście \je nie. jako słowo
aamknęły przed ni-m drzwi swoich domów. Czy i dziś ludzkie, ale (jako jest prawdziwe) słowo Boga, który 4;-$
nie dzieje aię podobnie? skutecznie sprawuje w wag którzyście uwierzyli”.

Ostatnią niedzielę adwentu nazywają kupcy złotą Kaznodzieja jest więc tylko jakoby głosem., wypo- H M
niedzielą, bo spodziewają się w tym dniu szczególnie w udającym słcwo Boże. W i l
wielkich zbiorów i zysków. Taką to złotą niedzielą Ale Bóg przemawia częstokroć też bezpośrednio -§§fff
oczywiście w znaczeniu dUichowęm niechaj dl® nas dP człowieka, przez natchnienia. Są one zwykle ła- aMj
wszystkich będzie daiaiejsza ostatnia niedziela ad- ĝ dinei, oświecające umysł, pobudzające wolę i ro.zpa- HH
wetntu. Więcej nad złoto cenne będą dasze^więte ląjące serce. Tym sposobem przemawiał Bóg do 1|f|j
natchnienia i szczere pokuty. Bogactwa wiefcudste i M®rji Magdaleny; poznał® swe sprośne życie, żało- 1;5|;
przebogate zasługi zdobędziemy sobie przez to, że wala z® nje i zapłonęła najgorętszą miłością Boga.
n® oiścież O1!warzymy podwoje duszy naszej na przy- Podobnym sposobem powstała w syn'e marnotraw,
jęcie Bożej Dzieciny, która błogosławieństwem nie- myśl powrotu do ojca. Czajaem uporny grzesznik nie
ba i Bożym pokojem płaci. W. zwafea ;na takie źbawienne natchnienie. W  takim ra-

Duch B ży kołace do serca jakoby do drzwi, bo

sz,a,l mój i otworzył mi drzwi, wnijdę do niego, 
i będę z nim wieczerzał, a on ze mną. ,.Czasem jest



uh vva Ducha Świętego sH®a i wzrus-ajęea. Tak 
było przv nawróceniu ś'w. Pawła. A tenże pisze tak
0 takiej ino wie: „Żywa jest mowa Boża ii skuteczna
1 przeraźliwjjza niżeli wszelaki mi o z pr <\bu stron o-
stryi, i przenikaj ęęa aż do rozdzielenia dinazy i ducha 
stawów też i sapiików rozeznawajgica myśli i przed­
sięwzięcia serdeczne. Niekiedy nasuwa Duch Święty 
pob°żT p myisti prze® słowa <’/ytnr.e w książce. 
Tak św. Augustyn ostatecznie się nawrócił wskutek 
czytania słów św. I);iwla apostoła a św. Ignacy Lo-
jofa z rycerza światowego zamienił się na gorliwego
misjonarza przez czytanie żywotów świętych, gdy
fan,ny leżał na ustroniu.

Słowem B°żem jęst też gło® sumienia. Św. Paweł 
apostoł pisfce o nim Łęk; „Poganie okazuję dzieło 
zakonu napisane na sercach swoich, gdy im sumie­
nie ich świadectwo daje, i myśli między sobą, różne, 
albo je oskarżające albo też wymawiające, gdy Bóg 
sądzić będzie tajemnice ludzkie". Jest tu mowę o su­
mieniu na sędzię Bożym, ale oino, jiak doświadcze­
nie uczy, i przedtem się odzywa a cza'sem tak głośno, 
żo zaniepokojony niem wyznaje swoją winę i szcze­
rze się naw,raica ^

Bóg wzywa do pokuty, po drugie', dobrodziej­
stwami allbo chłostami.

Z doibroci Boga istniejmy i żyjemy. Bóg daje 
nam żywność i odzież. Wszystko stworzenie, n,a« ota- 
czajęce, jest tylu głoisami, wzywającymi nas dó Wier­
nego służenia Bogu, a do najrychlejszej pokuty, 
jeżeliśmy Mu się w czymkolwiek (przen'iewierzyli. 
One gamę służę Bogu wiernie, odpowiadając swemu 
przeznaczeniu bez świadomości, a nawet niektóre 
zwierzęta okazuję wdzięczność za odebrane dobro­
dziejstwa. Tylko człowiek obdarzony rozumem i wsi
ną wolę, niestety często niewdzięcz. przeciwko Bogu 
i nawet przeciw Niemu się buntuje', grz®slzęc ciężko. 
To też żali się Bóg przez usta proroka Izajasza, 
mówięc: „Wychowałem syny i. wywyższyłem., a oni 
mnie wzgardzili Poznał wół pana swcgo  ̂j osiół żłób 
pana swego, a Izrael mnie nie poznał, a, lud mój nie 
zrozumiał".

Aby l'ud' izraelski do wdzięczności i wierności 
pobudzić, ustanowił Bóg oisobn® święta dla rozpa­
miętywania największych dobrodziejstw, jak wyba­
wienia z niewoili egipskiej; a i sabnt.ma pô zypomiinać 
łaskę stworzenia a niedziela u chrześcijan nadto, ła­
skę odkupienia i uświęcenia przez Ducha św. Proro­
cy też częściej uprzytomniają ludowi dobrodziejstwa 
Boże i do wdzięczności jako też pełnienia woli Bożej 
mawoływaję. Tak Natan prorok przedstawił Dawido­
wi, ile to dobrego Bóg mu uczynił, i tym sposobem 
nakłonił go do pokuty. Prorok Jarema ais® ubolewa 
nad tem, że Izraelici, tak zapamiętali,, nie „mówię 
W sercu s wojem: Bójmy się pana Boga naszego, któ­
ry nam daje deisizcz czasu swego, który nam strze­
że zupełności żniwa rocznego**. I pogan wzywę Bóg 
do nawrócenia się dobrodziejstwami. §w. Paweł i
Barnaba-sz tak mówili do niewiernych w Lystea: 
„Bóg nie zostawił samego siebie ibe'z świadectwa, czy­
niąc dobrze z nieba, dawajęc dżdiże i czasy uro­
dzajne, ■napełoiiajęc pokarmem i weselem serca, wa­
sze". św. Paweł gan<i teiż mędrców pogańskich, że 
„pognawszy Boga (ze rzeczy stworzonych), nie jako 
B-ga chwalili ami dziękowali**.

iGclzie dobrodziejstwa nie skutkuję, tam używa 
Bóg chłosty, aby pogrążonych w śnie grzechowym 
obudzić. Mędry Salomon mówi: „O jako dobry i «łod 
ki jest Parne duch twój we wszystkich. I przeto 
tvxh, którzy wysępuję, po kęsu karzesz, i w czem 
grzeszą, upominasz i mówiisa dP nich, aby opuściw­
szy złość, wierzyili w Cię panie“. Dlatego teiż powiada 
mężna i pobożna Judyt; „Nie mścijmy sję za to, 
c« cierpimy, ale przyczytając to grzechom naszym,

W erzymyi, iż te utrapienia sę mmjeijisze kazili Pań­
skie, któremi jako sługi karani jesteśmy ku poprawie 
a mi© ku zatraceniu naszemu". To taż wielu wskutek 
utrapień się nawróciło. Bracia Józefa, dopiero gdy 
by lii srodze doświadczeni, poznali swa niesprawiedli 
wość przteciwko bratu i mówili jeden do drugiego: 
„Słusznie to cierpimy, bośmy zgrzeszyli .przeciw 
bratu daszku, Widząc utrapienie duszy jego, gdy 
się nam modlił. a nie wysłuchaliśmy; dla teig0(ż przy 
szedł na tl,as 'en kłopot" Lud izraelski, dopiero dot­
knięty różnemu nieszczęściami nawracał się d° Boga 
Dawid król’ mówi: „Nawróciłem się w nęd^y mojej". 
„W dzień utrapienia mego szukałem Boga". Król 
Manasseis nawrócił się 'ye więzieniu. Syn marno­
trawmy dopiero gdy ciężki głód cierpiał, powżiął 
myśl wrócenia do ojca. To też proirok 1 z"jl;>sz powiada 
„panie, w ucisku szukali cię". A sarn Bóg mów: 
przez usta proroka Ozeaisza; „W utrapieniu swern 
rano wstanę do minie, mówięc: Pójdźcie, a naiwróćmy 
się do pana". Mędrzec Pański zaręcza; „Ciężka cho­
roba trzeźwą czyni duszę". W  objawieniu św. Jana 
powiada Duch B°ży: „Ję które miłuję, strofuję i ka­
rzę. Będlź tedy żarliwym i .pokutuj". Niestety cza­
sem wszelkie chłosty sę bez skuku. Dlatego żali 
Się Bóg przez u®ta proroka Jeremiasza; „Próżno1™ 
karał syny wasze, karania nie przyjęli". Przeto mówi 
teinie prorok odzywa się tak do Boga: „Pani®, ubi­
łeś je, a n,ie boleli, starłeś je, a nie chcieli przyjęć 
karania; zatwardzili oblicza swe nad opokę, a ni®
chcieli się wrócić".

Ni® należmy do bez by ostatnich, lecz owszem 
słuchajmy głosu Bożego.

Uważajmy każde wołanie za łaskę, jak Dawid 
król, który tak modlił się do Boga; „Boże mój, nie 
milcz przedemnę; abyś kiedy nie milczał przedemnę 
i stałbym się podobny zstępującym dO dołu". Ale 
m-jwę B°żę bierzmy d° serca i to zaraz. „Dziś, jeśli 
głos jego usłyszycie, nie zatwardziejcież serc wa­
szych", mówi król prorok. I cóż nam mówi ten „głos 
wołającego"? Oto powiada: „Gotujcie drogę Pań­
ską". ‘

Z opłatkiem
Czerwone słońce poza los zapada.
Na nocleg w drzewach siadła wpon gromada. 
Na Anioł Pański dizw0n kościelny dzwoni. 
Ogromna cisz®- wszędzie wkręg na błoni,
W  chatach i w sercach. Zda siię, że; anieli 
Z niebieskich wyżyn tędy przelecieli 
Z promiiemnę wieścią: O północnej zorzy 
Przybędzie Dziecię, co wam raj otworzy!

W  bielonym dornku, który za wsię stoi,
Wśród jego ciasnych, pełnych ksiąg pokoi
Strudzony pielgrzym stawa między wami,
By siię jak dawniej, dzielić opłatkami,
Bo mu miłości waszych serc potrzeba, 
pociechy waszej i pomocy nieba.
Słyszycie drodzy? O północnej zorzy 
Przybędzie Dziecię, c« nam raj otworzy!

Do twoich rąk, o matko, wpierw się zgina,
Ty starą dłonią, pobłogosław syna 
Ty, której miłość najisiłniejisizę tarczę,
I ‘której modły, gdzie jest Bóg, wystarczę!
Przy matce stoi braci, sióstr gromada,
Was, ukochani, proisi do opłatka 
I szepce drżęcy: O północnej zorzy 
Przybędzie Dziecię, co nam raj otworzy!

Ks. Ewaryst Nawrowaki.



Polska kolęda
pomad stajenkę, jiuż gwiazda płonie 
Złotym symbolem najświętszej łaski,
I ma srebrzyste wiślane tomie'
Rzuca niezwykłe, przecudne blaski... 
(Skrzypnęły naraz stare wterzej«,
Najświętsza Panina stanęła w progu...
Ozy w>ia't:r oznajmia, że to julż dnieje?
Czy spieszy naród hołd złożyć Bogu?
Słucha, S'kad płynę rozliczne gwary...
To do Dzi&cdęSka sprawy naglące...
Synku mój! ludzie niosą. Ci dary 
Duisze zPękame — serca gorąc©!
Idę od Karpat... Bałtyk leim płynę...
Tłum, hen od’ Niemna, od Dniepru bieży... 
poiwiedtz, Jeizuniu, powiedz, Dziecino 
Kogo to na.jpieiriw wpuścić należy?
Dziecina dr©ibne składa rączęta 
Łza w ubożuchne spadła powicie:
Niech przyjdę do minie polskie „Orlęta11 
Co za Ojczyznę oddały życie.
I polskich dziewiczęt Legja ,bojowa,
Które dziś skrywa już ruń mogilna,
Te, co ginęły na szańcach Lwowa,
Lulb na rubieżach Płocka i Wilna....
Niech ci tu staną w długim orszaku,
Co ziemi polskiej z zaparciem strzegli, 
BoihaJterowie z pod meigo znaku,
Gdzieś na placówkach dcho polegli...
I to rycerstwo, co jak przed wieki 
Sztandar z godłami mami rozwija.
A konając mrużęc powieki,
Ginie z okrzykiem „Jezus, Mar ja"!
I matki, które dzieci swe dały,
W kornej ofierze dla świętej wiary...
Żony co w pustych damach zn,stały...
Sierot... bezdomnych... mój hufiec szary,
Co kurhanami zastygł wśród śniegów, 
Wygnamy z Polski świszczącym knurem.... 
Kryjakj — z nędzy pierwszych szeregów,
Co żyH jadłem zgniłem, zatrułem....
Więc tę najimi-liszę rzeszę wyhranę 
Zbierz — niby kwiatów przeczylsfte grzędy 
Zamiast aniołów — niech przy mnie stanę 
I njech mj. . póliskje nucę kolędy!

Zbigniew Orllcz.

Jasełka w dawnej Polsce
Boże Narodzenie u1 Słowian, a szczególnie u Po­

laków, zawsze posiadało ów radosny urok, jajkieg© 
nie maję żadne inne' święta lub uroczystości To pięk 
ne misterjum wigilijne ma w sobie dziwne jakieś 
pragnienie i oczekiwanie, a radosny urok potęguje 
jeszcze może fakt, iż na te święta patrzymy zwykle 
przez pryzmat lat ubiegłych i w sercu.grają wszyst­
kie melodje dziecinnych radości i pragnień.

Boże Narodzenie — to właśnie święto młodości,
święto, maluczkich, i gdy spojrzymy ma widowiska,
odnoigzęice się do tej kościelnej uroczystości, zauwa­
żymy właśnie dziwną prostotę i naiwność pacholęcą 
a z drugiej strony barwną obrazkowość ludową, Nic 
więc dziwnego, że stare zwyczaje nie przeżyły się, 
że lud polski dotąd piastuje ich popularność.

/Kiedy cofniemy się o 300 la‘t wstecz, to zaha­
czymy, że nasze widowisk'0 ludowe z okazji świąt 
nie wiele różnię się od dawnych, bogatszych tylko 
w swęj treści wzorów.

Odnośne zabytki spotykamy po raz pierwszy do­
piero w 16 wieku. Należy przypuszczać, że i daw­
niej istniały podobne widowiska w postaci ustnej lite­
ratury, jak to zresztą j teraz bywa, gdy młodzi chłop 
cy uczę »ię od swoich poprzedników „chodzenia po 
ko landzie".

Obecnie jasełka grywane po miastach daję d°- 
jpcwnega stopnia wyóbraiżemie o ekspozycji sżtuk daw 
nych; odgrywali je studenci w specjalnych budyn­
kach, dawali widowiska także : po dworach szlachec­
kich, lub p° wisi ach w .naprętce skleconych szopach.

Oto jak opisuje jasełka, urządzone w połowie
18 wieku w jednym z klasztorów warszawskich,
Kito wic z:

.Był© więc osóbka Pana Jezusa, a na boku Mar ja 
i Józef, stojący przy kolebce w postaci, nachylonej 
uczucie, natężonego kochania i podniecenia, wyra­
żającej".

„Dalej za .szopą po oibu stronach pastuszkowie 
i wieśniacy, jedni pasący trzodę, inni śpiący, inni 
śpieszący, między którymi osóbki rozJmaity st«n 
ludzi, i ich zabawy wyrażają, jako to; pomów w ka­
retach jadących, szlachtę i mieszczan, pie®z« idą­
cych chłopów na targ. wiodących drwa, zboże, sia­
no, orzących pługiem, niewiasty, dojące krowy i tym 
podobne czynności ludzkie".

W  dalszym opisie Kitowicz powiada że gdy na­
deszło święto Trzech Króli, d© jasełek wprowadzono 
monarchów z darami, i całą asystę figur najroz­
maitszych z zastosowaniem współczesności. Więc 
były uszykowane regimentę gwardjti polskiej, ar­
maty, chorągwie husarskie, rejtorskie i różnego, ro­
dzaju wojsko.

A dalei powiada pamiętnikarz: „Te fraszki dzie­
cinne tak się ludowi polskiemu i młodzieży podo­
bały, że kościoły były napełnione widzami na ołtarze 
i ławki, włażącymi. Takowe reprezentacje rucho­
mych jasełek bywały w godzinach wolnych od na- 
bożeństwa, tj. między obiadem o nieszporami, a 
śm'i<eich, rozruch i tumult w kościele być ni« po­
winny'*,

Z powodu tego „tumultu" zakazano w końcu ja­
sełek ruchomych, poczęto urządzać żłóbki nieru­
chome, przy których gromadzili się zakonnicy * 
śpiewali kolendy.

Z psalmu 43
Gdy sprawiedliwi cierpią, gdy źli triumflują, 

wydaje się wierzącym. Że Bóg przestał czuwać nad 
światem, że odwrócił od niego Swe oczy i śpi. I Wte­
dy dusza, bólem udręczona, woła I żebrze za psal-
m:stą Pańskim;

Ocknij, się, Panie! czemu Śpisz — o Parnie! 
Niechaj oblicze Twe będzie łaskawisze 
Dla najs nędzarzy; okajż zmiłowanie 
I synów Twoich nie odtrąć na zawsze.
Ocknij się, Boże! czemu Twoje oczy 
Odwracasz od nas, ludu Ci wiernego —
Smutek jak ciężar nasze serca tłoczy,
Le.cz nde złamaliśmy przymierza Twego.
Na prawą drogę skieruj nasze kroki,
Nie1 zapominaj o naszym uciśikU —
Nieteh gło® »asiz dojdzie do Ciebie w obłoki, 
Racz go usłyszyć w chwały Swojej błysku 
Dusza się nasza scihyla aż d° prochu 
i łaski Twojej żebrzą usta drżące,.
(Spójrz W sarca tęskne, pogrążone w szlochu, 
Powstań, o Panie! wesprzyj błagające...

J amina Waściszakow^k a.



Kiedy złamiecie opłatek..
Gdy złamiecie opłatek, g d y  za jarzą, się świerki, 
Kiedy zabrzmią organy w przepełnianym kościele 
Kiedy dzwony zadzwonią jusnô wiięte pasterki,
I nad światem zagrają, gwiezdne, srebrne kapele...

Przypominajcie o więźniu, zadręczonym bez tchu, 
Zaułkami wtłaczanym nocą, do G. P. U.
0 pustego kościoła może potknie się próg
1 pomyśli ze łzami; „Dziś narodził się Bóg“ !

Jak o pierś przyjaciela, głowę oprze o mur —
Echo z dali przywieje Polski głos, kalend wtór...
I odetchnie na chwilę, zasłuchany w tein głos —
Aż popędzi go dalej gruiby krzyk, kolby cios.

Przypomnijcie o kraju, gdzie nie wiedzę, o święcie, 
Gdy zaczniecie wieczerzać w krąg białego obrusa 
Tam zamknięto kościoły, nałożono pieczęcie,
Serca dzwonom wydarto i wygnano Chrystusa..

Anna Zahorska.

Boże narodzenie 
u narodów katolickich
W  ciągu trzech pierwszych wieków, wskutek nie 

dokładnych wiadomości, w jaki mianowicie dzień 
nar dził się Chrystus, świat katolicki obchodził pa­
miątkę Bożego Narodzenia jednocześnie z« świtem 
Trzech Króli.

W 4 wdeiku dopiero na obchód Bożego Narodze­
nia wyznaczony został rzeczywisty dzień tego rado­
snego zdarzenia, a mianowicie 25 grudnia, którą, to 
datę ustanowił papież Jułjan w roku 336.

Święto to jest jednym z najbardziej uroczystych 
i ladognych w Kościele katolickim, śpiewa się tedy 
radosne koleńdy ma zmak, że Boże Narodzę,nie stało 
się źródłem wszelakiej radości, ®raz na pamiątkę 
Ż« przy narodzeniu Chrystusa śpiewali aniołowie.

W święto Bożego Narodzenia kapłani odprawiają 
trzy msze święte Jest to zwyczaj hapdzx> starożytny 
przypominający: narodzenie się Chrystusa z Boga 
Ojca, narodzenie się z Przeczystej Dziewicy w Bet- 
lieem, oraz mistyczne narodżeni© się Boga w duszach 
wiernych przez wiarę i miłość, a zwłaszcza przez
Komunję św.

Jedna z tych mszy św. odprawia się zwykle o 
północy i nazywa się „Pasterka11, ma bowiem przy­
pomnieć paisterzy, którzy natychmiast przyibieżeli 
do stajenki. Druga msza nosi nazwę anielskiej, trze­
cia — królewskiej.

Do obrzędów Bożego Narodzenia nałoży także 
starożytny zwyczaj urządzania wieczerzy w przed­
dzień święta, zwanej „wiłją,11, a przypominającej 
wspólne biesiady pierwszych chrześcijan.

U narodów pochodzenia słowiańskiego, zwłasz­
cza u Polaków, wieczerza wigilijna łączy się ze 
wspomnieniami starych, pogańskich jeszcze obrzę­
dów, obchodzonych W tym samym czasie »a  cześć 
bóstw, zimy. Rzecz jasna, że taki obrzęd kończyć 
się musiał obfitą, biesiadą. Po zaprowadzeniu chrze­
ścijaństwa pozostawił Kościół ę pozo&ałość z cza­
sów pogańskich, uważając, że to nie sprzeciwia się 
wierze świętej

W  wielu damach polskich w czasie wieczerzy 
wigilijnej ktadą. siano przed obrus, nakrywający 
®tół, a to na pamiątkę ubóstwa Bożego Dzieciątka, 
położonego nie na miękkiej pościelU, tocz na sianie.

Wieczerza wigilijna rozpoczyna się od łamania 
opłatka na znak jedności braterstwa wszystkich 
łudzi.

W  wielu krajach i w Polsce równiej weszło w 
zwyczaj urządzania choinek podczas świąt Bożego 
Narodzenia. Drzewka te mają nam przypominać o 
rajskim drzewie, o wiadomości ddbreg 1 i zł©g0ł o 
grzechu pierwszych naszych rodziców, a także i o 
drzewie Krzyża na którym umarł Zbawiciel dla zJba 
wieinia świata.

Dlatego też w dzień wigjPjiny, dnja 24 grudnia 
obchodzi się pamięć Adama i Ewy.

W  kościołach jest zwyczaj urządzania na Bo­
że Narodzenie żłóbka, co 'ma niam przypominać no­
wonarodzone Dzieciątko położone w żłóbku w sta­
jence bet toemskiej.

Druigi dzień świąt Bożego Narodzenia przezna­
czany jest na uoaczenie św. Szczepan^, pierwszego 
męczennika, a trzeci dzień jest ku czci św. Jana apo­
stoła. w tern dzień poświęca sio i daje do picia wier­
nym w kościele wino na pamiątkę, że św. Ewangelista 
przeżegnawszy wino zatrute, wypił je bez żadnej 
szkody dto zdrowia.

Wreszcie czwarty dzień Bożego Narodzenia obcho­
dź; się pamięć św. Młodzianków, których nakazał 
zabić Herod, aby między nimi nie minęto toż śmierć 
Zbawiciela.

Pasterka pod ziemią
U stóp Karpat śpi cicho z nieprzebranych skar- 

. łbów swojej ziemi Sławne miastoczko Wieliczka. Pod 
niem pod cały rok Boży, z wyjątkiem dni świątecz­
nych, panuje życie i ruch. Pracuje tam przeszto 
tysiąc łudzi, wydobywając sól z ziemi, w całym tym 
labiryncie komór togo cudu przyrody, podziemnego 
pałacu św. Kingi.

Niezapomniane wrażenia odnieść 'można w Wie­
liczce w noc wigilijną. Ze sziCZytu szybu Danitowi- 
cza pada na miasto płomienna kaskada światła ele­
ktrycznego. Z ciemnych wąskich uliczek, jak du­
chy Wysuwają się postacie z kagankami. To górnicy 
Mężczyźni, kobiety, dzieci, z wesołą wrzawą, śpie­
wając koiendy, dążą do zjazdowego szybu.

Windy pracują nieustannie, klatki z zadziwia­
jącą szybkością mkną w otchłań czarną, uwożąc 
p'd ziemię robotników i gości.

Na do*to już tłumy ludzi. Długimi korytarzami 
idą, wszyscy do wykutej W soli kaplicy św. Kingi, 
gdziie ma się odbyć nabożeństwo górników, trady­
cyjna pasterka.

Wpadziemnej świątyni panuje półmrok. W y­
gląda jiak w katakumbach pierwszych chrześcijan. 
Dopiero jak wszyscy już zebrali się w tym podziem­
nym kościele, zapalają świec© na ołtarzu i światłem 
rozbłyskują wielkie pająki i stropy, na soli krysz­
tałowej wykute Na chórze połyskują już instrumen 
ty sławnej k-apeli górniczej. Z zakrygtji wykutoj Z 
soli, wychodzi wreszcie kapelan.

Zaczyna się Pastorka. Z tysiąca piersi wyrywa 
>się wspaniała kdlenda „Bóg się rodzi...11, z pieśnią 
ludu łączą się się piękne dźwięki muzyki, a echo 
niesie to wszystko dalej w czarowny świat pod­
ziemny,

Jest to tak piękna i nastrojowa uroczystość, że 
każdego wprawia ona w dziwne j.akieiś rozmarzeni®, 
z którego długo ni© można ochłonąć.
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